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tazsnie zusług PaflFrcmsitrego.
Warszawa. (PAT; Wczoraj o godz. 7.30 odbyło 

me uroczyste przedstawienie na cześć Ignacego Pa- 
derew kiego w teatrze miejskim. Wystawiono operę 
„Halka’ . W' chwili zjawienia się Paderewskiego w 
loży pierwszego piętra orkiestra odegrała hymn na- 
rodowy, poezem pr? -pełgająca widownię publiczność 
obdarzyła Paderewskiego gorącymi oklaskami i o 
krzvkan:i: Niech żyje! Cześć! Po i ierwszym akcie 
zabrał głos Władysław Rabski. Mówca podkreślając 
zasługi premiera Paderewskiego, oddał mu hołd o- 
kr/yHem: Niech i  de nasz wódz! W antrakcie po- 
t: jędzy 2 a 3 aktem w loży swei pojawił się Naczel­
nik P-mstwa, powitany przez orkiestrę hymnem nn- 
rodov jjin, po którym odegrano hymny państw koali- 
c\rro h Publiczność powitała Naczelnika Państwa 
żywa owacji.

m sprawi nominseji 
m. wIharjusza na Bornym Śląs&u.

Kraków. (PAT.) £  Towarzystwa kresów zachód- 
ruch komunikują’ Otrzvmujcmy potwierdzoną wiado- 
rtiość, że Stolica Apostolska uwzględniła protest pol­
ski przeciwko mianowaniu generalnym w.karjuszem  
Górnego ? laska ks. Ludwika Funkia, proboszcza w 
Koci lov icach, w powiecie katowickim, o co zabie­
gał usilnie rząd pruski. Natomiast jest bardzo wątpli- 
wem, czy ważny ten urząd otrzyma polecony ze stro­
ny poMciei ks. dr. Kubina z Katowic, a to wobec pro­
testu niemUęktego. W ostatniej chwili wyłonił się 
projekt mianowania generalnym wikariuszem Gór­
nego Śląska pewnej osobistości z grona duchowień­
stwa karolickiego jednego z Krajów neutralnych.

Urząd generalnego wikariusza r,a Górnym Ślą­
sku powołany będzie do rozstrzygnięcia w bardzo 
doniosłych sprawach wyznania. Wobec tego usunię- 
c e kandvdafnry ks. Funkia, znanego działacza 
ws/eclmiemieckiego, należy uznać za poważny suk­
ces polski,

W przededn’11 wymiany net
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Wiedeń. B K ? Paryża. Naiwyższ? rada koali­
cyjna polecih, ażeby wszystkie zarządzenia celem 
v ujścia w z; ńc traktatu pokojowego, były przygo­
towane do dnia 6 bm. Nie jest jednak rzeczą pewna 
czy do tej pory będą mogły być załatwione wszyst- 
k*e formalności.

CLADBE FAPRERŁ

U W i Ę D Ł E  I' Ę  C
(Ciąg dalszy.)

XVI.
Licząc dokładnie Piotr ViHiers posiadał wszyst­

kiego tysiąc pięćset franków renty, jego żołd oficer- 
Ksjv> pokajał mu przedtem docnody. ale teraz nie miał 

już żołdu.
- Przedstawił przyjaciółce swoją sytuację. Nie 

wątpił, ż.c szybki zna'dzie stanowisko, które im u- 
możliwi egzystencję. -

— Być bogatym, — rzekła wyruszając ramionar 
mi j cóż to znaczv? Śfużba, toalet3r, ładny dom?

— Mój dróg’. jedyną radością, jakiej zaznałam w 
ż; ciu, były pasze spoilrania w lasku, A przychodzi­
łam tara sama zupełnie. w zwykłej płóciennej sukni.

Była pełna odwagi tak radosnej, że on przestał 
zastanawiać się nad trudnościami nagromadzonemu 
Ba ich dradze,

XVII.
Zresztą miała rację. Wszystko ułożyło się znoś­

nie w krótszym przeciągu czasu, niż sic mógł spo 
dziewać. Pożądane stanowisko pojawiło się y kształ­
c i  posady inżyniera elektrotechnika w jakiemś 
przedsiębiorstwie przenij słowem na prowincji. Osie­
dlili się Villefranche nad Saoną. Na czwartem piętrze 
szarego domu wynajęli mieszkanie składające się z 
trzech malutkich pokoików i kuchui. Dwa okna wy- 
cbr^ziły ua ulicę pełną sklepów, a  dwa inne na małe

Poznań (PAT.) Rad z Paryża Najwyższa rada 
n ięd/vs> ins/iiicza w yzn ./yfa termin wymiany do­
kumentów’ ratyfikacyjnych definitywnie na 6 bm. ma 
godz. -1 popi łudniu. Akt (W odbędzie się w minister­
stwie spraw zagraniczny di Odpowiednie przygoto­
wania zostały już poczynione- Najpierw podp.szą pro­
tokół delegaci niemieccy, poczerń Clemenceau wręczy 
irn listo utwierdzający, że koalicja zgadza się na zre­
dukowanie 4ii.OO0 tonn. Niemcy po podpisaniu doku­
mentu, będą i piały oddać 'P2.000 tonn natychmiast, 
resztę zaś w ciągu 30 miesięcy.

Poznań. (PAT.) Rad, z Paryża. Clemenceau za­
bawi poza stolicą tylko przez 3 dni i powióci do Pa­
ryża jeszcze przed wyjazdem Lloyda Georgekr, któ­
rego oczekują ? bm.

Poznań. (PAT.) Rad. z Paryża. Odpowiiedź rzą­
du niemieckiego na notę Clemenceau w sprawie Ol- 
pen i Malmocdy nadeszła do Paryża omgdai.

Warszawa. (PAT.) Rad. z Paryża. Pertraktacje 
prowadzone w Pary/u między delegatami państw 
sprzymierzonych w sprawie wejścia w życie traktatu 
pokojowego, doprowadziły do zbliżema sprzecznych 
dotychczas punktów widzenia. Rada najwyższa przy­
jęła na posiedzeniu czwartkowem podstawy, wypra­
cowane rrzy  dotychczasowych rokowaniach. Na 
wspominanych podstawach Niemcy podpisaliby pro­
tokół z 1 listopada 191 v w  brzmieniu niezmienientm, 
sprzymierzeńcy zaś zgodziliby się, aby zawiadomię 
nie słowne, dane przez Dutastę Lersnerowi, zostało 
podpisane w dokumencie cli datkowym w foirme 'li- 
sru. który zostałby wręczony w chwdli ratyfikacji 
traktatu.

Nauen. (PAT.) V7ę. wtr rek rozpoczęły się w P a ­
ryżu obradj' z br. Simsonem, w sprawie zajęcia ca­
łego kommleksu teryterjów odpadających od Niemiec. 
Óbraay niają charakter czysto rzeczow--y i przebieg 
pomyślny.

§ fs n  c B lę źe n la  m l^ la n d ji.
Nauen. (PAT) Sytuacja w Itlanaji zaostrza się. 

W ostatnich dniach dokonano znowu kilka zamachów. 
Z powodu zajść ogłoszono w różnych miastach stan 
oblężenia.

K c n s M y n n t i o l  pod p r i M f o r a f e m  A n g ljl .
Wiedeń. B. K. z Paryża. „Matin“ donosi, iż jest 

rzeczą bardzo prawdopodobną, że Konstantynopol 
rrzejdz:ę pod protektorat angielski Anglją będzie tam 
miała powierzoną straż nad cieśninami. Siedziba 
rządu tureckiego będzie przeniesiona do Brusy albo 
do Kon.a.

rodwórze ściśnięte z czterech stron nturami wryst- 
kimi, jak mury kościoła.

On pracował jedenaście godzin dziennie w fabry­
ce, gdzie huczały olbrzymie maszyny. Stamtąd było 
i byt daleko do Vil!cfranohe, ażeby miał czas pewra- 
cać w południe na śniadanie do domu. Mogli Więc 
ty k o  jeść obiad razem, a potem spać.

Spać; gdy noc zoiiżała się byli bardzo zmęcztoi. 
Ich budżet zbyt był ograniczony, ażeby mogli trzy­
mać służącą. Mieli więc tylko posługaczke, która 
przychodziła rano odrobić najcięższe roboty. Przeto 
ta, która była panią de Romans, zamiatała sama swój 
mały sajrnik i gotowała.

Ale ich miłość posiadała moc i odporność nie­
słychaną, nie uwdędła nawet w tej ciasnocie.

XVIII
llrłvnął rok.
Nie p>'z\pominali juz w biczem owych romanty­

cznych kcchanków’, którzy tak żywiołowo połączyli 
się tam na tle bajecznej dekoracji Bosforu, wś^ód tylu 
dim rych skandalów i krwi przelanej.

Mieszkając w małem mieście wyglądali na mie­
szczan takich samych, jak inni: powoi, musieli w y ­
rzec się swej samotności. Pan vniiers naczelnik od- 
dzału elektrotechnicznego w firmie Charruyer i sp. 
nie móigł nie odpowiedzieć na uścisk dłoni pana Du­
rand głów;tp"o kasjera w firmie braci Dax, ani na 
ukłon pana Martin, prefesora tamtejszego gimnazjum.

— A jaki się nnewa szanowna małżonka, panie 
Villierv?

Wszyscy oczywiście uważali ich za małżeństwo.
W dwa dni później pani Durand zapukała do ich 

drzwi.

Nowy Pok r  Belwederze
Jak luż doniosły depesze PAT. sałaoano w dzień 

Nowego Roku Naczelnikowi Państwa życzenia nowo­
roczne, o czem podaliśmy zawiadomienie we wczo­
rajszym numerze popołudniowym.

Pierwszy przemówił Marszałek Trąmpczyński  ̂
w imieniu posłów Sejmu zapewniając, że życzeniem 
wszystkich stronnictw w Sejmie jest ciągłe i chę­
tne współdziałanie nietylko czynników rządu m.ędzy 
sobą, lecz także władzy ustawodawczej i  władzą 
wykonawczą, życzeniem zaś mówcy jest, aby 
wpływ Naczelnika wywierał taki dodatni skutek, 
jak tego wymaga interes Ojczyzny.

Po odpowiedzi Naczelnika Państwa, przemówił 
imieniem rządu prez. Skuiski, któremu Naczelnik 
Pcństwa odpowiedział krótko, życząc, aby rząd 
polski wniós* możliwie w społeczeństwie ducha ini­
cjatywy.

Warszawa. (PAT.) O god;. 11 m. 30 przyjął Na­
czelnik Państw? ciało dyplomatyczne zebrane w sali 
Salomona.

Imieniem ciała dyplomatycznego przemówił 
mgrs. Ratti w następujących słowach 

Ekscelencjo!
Czuję się wysoce uszczęśliwiony mogąc być u- 

rzędowym wyrazicielem hołdu i życzeń, które Panu 
składa ciało dyplomatyczne w Polsce akredytowane 
w dniu tym, u’ którym rozpoczyna się rok nowy* 
Wedle dość powszechnej opinji słowa urzędowe, dy­
plomatyczne nie- są ściśle biorąc synonim a* słów 
szczerych i serdecznych, ale urzędow-ość i dyp oma- 
cja w  tym przynajmniej wypadku nie potrafią być 
przeszkoda ani też nie mogą ująć najzupełniej szcze­
rości i serdeczności. Szczerość i serdeczność, nieza­
leżnie od Pańskiej uprzedzającej i serdecznej dobroci, 
znanej nam wszystkim tak dobrze, płynie w dmu 
dzisiejszvm z głębi .naszych serc i naszych dusz.

Gdy nasi drodzy krewni i przyjaciele gdzieś tam 
daleko w naszych stronach rodzinnych wymieniają 
poniiedzy sobą życzenia i powinszowrania z wyla­
niem najszczerszych uczuć w słowach niewyszuka­
nych a przyjacielskich, chciałbym powiedzieć, ie 
niemożność pobytu wraz z nimi wynagradzam'- so­
bie przychodząc tu do Pana.

Oto uczucia jakie nas ożywiają w tej chwili. Lecz 
szczerość i serdeczność chwili nie zmniejszają wca­
le jej wielkości i uroczystości, które przez to zynią 
jeszcze bardziej sympatycznemu Szczerość i serdecz­
ność odnosi sie do tego, czem jesteśmy, wielkość i 
uroczystość do tego, co reprezentujemy dla pana,

— Ja tak po sąsiedzku!... Kochana rai musi się 
czuć bardzo osamotniona przez cały czas, l tóry mąż 
pani spędza w fabryce

Przy pierwszych wizytach pani de Romans — 
chciałem powiedzieć pani Villiers — odpowie dała in­
stynktownie.

M  O pani zbyt łaskawa...
Ale z biegiem czasu zaraźliwy wpływ środowi­

ska zaczął oddziaływać i pani Villiers odpowiadała 
lównież instynktownie.

— Ab' droga, kochana pani, jakżeż jesteir wdzię­
czna.

W wigilję Bożego Narodzenia pani- Martin, która 
sLnowczo uważała panią Vilhers za osobę całkiem 
debrze ułożoną i dystyngowaną, a męża jej za czło­
wieka przerastającego swoje stanowisko, zaprosiła 
ich na kolację w malem kółku.

Państwo Villiers musieli na to zaproszenie od 
powiedzieć bezceremonialnem śniadaniem w dzier 
Trzech Króli.

i tak powoli życie, które prowadzili, wciągnęło 
ich w swoie tryby.

XIX.
Ich dnie były wszystkie do siebie podobne. 

Wstawali razem bardzo wcześnie On ją całował w 
czoło, mówiąc: „Dzień dobry, moja stara.“ Z począ­
tku mówił to żartem, wyśmiewając zdania podoone, 
które słyszeli niekiedy przez cienkie ściany. Później 
Jednam przyzwyczaił sie mówić tak nie myśląc o ten t

Śniadanie jedli razem z pośrjechem: tramwaj 
wiodący do fabryki przejeżdżał o 6.20 bardzo punk 
tualnie. Postugaczka nie przychodziła tak wcześnie. 
Mleko grzało się na .spirytusowej maszynce.

(C- d n.}
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ponieważ j»r reari zeiuuje naród v/ielki, naród mę- 
cze»ski orze* swoją przeszłość, naród budzący po­
dziw przez swojd teraźniejszość, w tej chwili oso­
bliwej. w fego świetnej listcrjf.

Ciało dyplomatyczne zawiera i skupia wobec 
Pana w tym Pięknym pałacu Stanis.awa Augusta ii- 
cza,. i eprezeutacie. (która niebawem bedzie Jeszcze 
liczniejsza) organizacje Jolityczną i państw całego 
Świata, takiego, jaki właśnie wyszedł ze straszliwej 
wojny, która wtrąciła go w ten zamęt głęboki, ma­
jący odważyć płyty grobowca, pod która jechała 
Polska pogrzebana, spętana, lecz nie umarła. Pań­
stwa świata starego i nowego, dawne państwa i pań­
stw? nowopowstałe. wojujące 1 neutralne, wszystkie 
ntot, przed Polska, którą Pa* uosabia. Ten, co ma 
wielki zaszczyt być ich rzecznikiem reprezentuje 
nadto, aczkolwiek bardzo niegodnie potęgę, k tó ra  
nie jest potęga tego świata, jest to bowiem potęga 
przede wszy stkiem moralna, utworzona przez posłów 
dobrowolnych miljonów i miljonów sumień chrze­
ścijańskich przez najstarsze i najszersze zastosowanie 
prawa samookreślenia.

Wszystko to dzieje się w Łazienkach, by nieść 
'ryczenia Polsce po raz pierwszy po jej zmartwych­
wstaniu f po jej powrocie do zgromadzenia narodów 
.wolnych i niepodległych. Nic jest to Dowiedzieć za 
wjeie. mówiąc, że ta chwila I ta cała scena swoia 
szwmrością i serdecznością oosiadąją prawdziwa 
jwłelfeożć i prawdziwa, uroczystość. Uczyniły Pan bar­
dzo uofrrze. Ekscelencjo, dając takiej chwili, tej sce­
nie tło tafcie, jak te wdzięczne Łazienki. Mc źna było 
powiedzieć, że nieszczęśliwy król Stanisław * gust 
budni? c ten pałac, rozsypał jedynie ręka nieświadoma 
kwiaty i uśmiech sztuki na łoże Umierającej i przy­
gotował jej maitzoleum zimne i puste.

Pan zadałeś kłam t<tn* przykremu słowu! Pol 
sfo (wraca wraz z Panem do pięknych Łazienek ja­
śniejąc nowa młodością. Ufna w nową irzysztość 
przyjmuje tu powinszowania i życzenia świata! Wi­
działem dziś ciekawy obraz znanego malarza pol­
skiego, Król Stanisław August na wygnaniu w Grod­
nie -Dogląda oczyma pełnemi rozpaczy na obraz 
przedstawiający jego ukochane Łazienki Gdyby był 
♦nógł przewidzieć te chwile, te scer.e. którą tu prze­
żywamy. Ta scena, ta chwila, z której jesteśmy du­
mni, i szczęśliwi, mogąc być jej aktorami wraz z 
Panem, oto teraźniejszość, która jest najpewniejszą 
rękojmią szczęśliwej przyszłości, z którer czcrpls- 
i,iy natchnienie, aby z pełną ufnością życzyć Waszej 
Ekscelencji szczęśliwego Nowego Roku, a Polsce 
życzyć nietylk > szczęśliwych lat ale także całych 
wieków pomyślność5 ściernych i szczęśliwych.

Naczelnik Państwa dziękując za życzenia, nod- 
kreślil że w Polsce zmartwychwstałej dają sobie 
sprawę z tego, źe jej niepodległość zrodziła sie z 
walki krawej i zwycięskiej, która złączyła poc. yml 
samymi sztandarami tyle walecznych narodów. 
Polska wdzięczna i wierna swoim przymierzom I 
zw iązkom przyjaźni, weźmie udział w pracy utrwa­
lenia pokoju i będzie współdziałać z w szystkimi cy­
wilizowanymi narodami dla dobra ludzkości- *

W końcu przemówienia wyraz.ił Naczelnik Pań­
stw a życzenia pomyślności dla państw reprezento- 
wanych.

Osobno składali życzenia: delegacja rzedu Koł- 
czaka. oraz przedstawiciele Łotwy, nleakredytowa- 
nej detad przy Republice polskiej. Po godz. 12 zgr<- 
madzili się w  sali audyencjonalnej przedstawiciele 
władz cywilnych, państwowych i komunalnych, >raz 
duchowieństwo wszystk5ch wyznań. O yodz. 12.20 
złożyli Naczelnikowi życzenia: generalicla, przedsta­
wiciele władz i urzędów wojskowych, oraz delegaci 
poszczególnych pułków, areszcie misja wojskowa 
francuska.

Minister spraw wojskowych generał Leśnlew 
gki imieniem zebranych wygłosił następujące prze 
mówienie:

Wodzu Naczelny! Z uczuciem prawdziwej dumy
przychodzę złożyć życzenia noworoczne w imieniu 
stare! braci żołnierskiej, która pod Twoją wodzą tak 
wspaniale krańce Rzeczypospolitej przed wroga za­
lew eni osiania.

Świadomi jesteśmy — Jak zrerztę. każdy w na­
rodzie — że działalność tę 1 wytrwałość naszego 
żołnierza przedev szystkiem urokowi i mocy Twego 
'wielkiego imienia przypisać należy. Tyś przez czyn 
Swói zbrojny w chwili wybuchu z«wieiuchy świa­
towej uczynił sprawę polską sprawą międzynarodo­
wą. Tyś by! tym. który późnie! z niczego, dzięki 
tylko potężnemu duchowi Twemu i gorącemu umi­
łowaniu Ojczyzny silną, wielką armie polską stwo­
rzył Ty Naczelniku, Ty, a nikt jnny dokonał tego 
wspaniałego, wielkiego, olbrzymiego w skutkach 

swoich i znaczeniu czynu, który zwiemy zjednocze­
niem siły zbrojnej polskiej w jedną potężną armję
narodową, „ T ,
' U progu Nowego Roku przyjmij. Wouzu nasz. 

nasze serdeczne, szczere życzenia pomyślności we 
wszelkiej pracy i zamierzeniach wielkich oraz za­
pewnienia, źe każdego dnia. każdego czasu rozkaz 
Twój znajdzie nas na posterunku gotowych wszyst­
ko spełnić dla sprawy ojczystej, której Ty życie całe 
poświęcasz. .

Na to przemówienie odpowiedział Naczelnik 
Państwa:

Dziękuję Panom a od siebie życzę Panom, aby 
armia Polska w tym roku po spełnieniu swego zaaa- 
H(a mogła przejść ca pokojowe leże, Zadanie Id Jest

jeszcze olbrzymie, zadanie to wymaga ze strony 
wojskowej wielkiej dyscypliny i opanowania się. 
Stoimy meże przed rozstrzygnięciem w sprawach 
wschodu, przed ostatecznem ustaleniem zarówno 
naszych granic na wschodzie jakoteż takiego czy In­
nego porządku na v’schodzie. Stosmy przed zakoń­
czeniem tego wszystkiego, co burza światowa, ,’aka 
zerwała sjft w roku 1914 zrodziła.

Na armję polską padło i spada iedno z najtrud­
niejszych zadań, jedna z największych trudów, jedna 
z największych prac. Chciałbym być z armji polskiej 
dumny i szczęśliwy, jak jestem nim aotąd. Winszuję 
Panom 1 życzę, aby każdy z Was 1 wszyscy podwład­
ni spełnić mogli ze sławą i chlubą dla armji polskiej 
swój obowiązek.

Z kolei przemówił imieniem misji francuskiej 
gen. Massenet, któremu za złożone życzenia podzię­
kował Naczelnik Daństwa.

O godz. 1 przyjmował Naczelnik Państwa ży­
czenia reprezentacji miasta Warszawy, instytucji 
społecznych, kulturalnych, stowarzyszeń, prasy itp. 
Imieniem zebranych złożył Naczelnikowi Państwa 
po staropolska życzenia ,-Dcsiego Roku" piezyJent 
miasta Baliński, na co Naczelnik Państwa podzięko­
wał w szczerych słowach.

Warszawa. (PAT.) W czasie przyjęcia u Naczel 
nika Państwa wygłosił prezes Rady miejskiej Baliń­
ski, następujące przemówienie:

Panie Naczelniku Państwa! Na mnie, jako na 
prezesa Rady miejskiej spadł ten wielki zaszczyt zło­
żenia Ci w imieniu ludności stolicy Polski, w imie­
niu organizacji, korporacji i instytucji na tern miej­
scu życzeń naworocznych. Przemawiam tu w Imie­
niu tych, o których Naczelniku Państwa w Poznaniu 
się wyraziłeś, żc aczkolwiek nie mogą wejść ściśle 
w techniczrr- rachunek sił państwowych, ale jak za 
czasów niewoli, tak i teraz, dają narodowi swoją 
wytrwałość i prace i beda niezawodnym czynnikiem, 
który władzy oańs*wowej dopomoże aby Państwo 
Polskie ku potędze i rozwojowi postępowało krokiem 
pewnym i silnym. Niech mi wolno będzie w ich imie­
niu złożyć C' życzenia osobiście, po staropolsko ży­
cząc: Dosicgo Roku. pomyślności 1 zdrowia najlep­
szego: zaś jako Głowic Państwa w Jego ręce życze­
nia potęgi i pomyślności Państwa Polskiego, ku dobru 
wszystkich obywateli f wszystkich Polaków.
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Am eryka wobec Eu rop y.
Wiedeń. B. K. z Paryża. Jak podaje „l.cł.o de 

Paris" ambasador angielski w Waszyngtonie br. u rey  
wyjedzie jutro w podróż powrotną do Anglji. Przez 
cały 3 miesięczny czas swego poby tu w Ameryce br. 
Giey‘owł nie udało się uzyskać audiencji u prezyden­
ta Wilsona, ani też nie mógł oficjalnie objąć urzędo­
wania. Mówią, źe także i 10 innych misji czeka na 
wręczenie swoich papierów uwierzyteln.ającvch,

Wleoeń. B. K. z Paryża. Wedle „Pcho de Paris" 
poseł amerykański w  Kopenhadze Hopgofld opuszcza 
Kopenhagę i wyrzeka się zupełnie kariery dyploma­
tyczne}. Zarzucają mu, że pertraktował z bolszewi­
kami, że chciał przeprzeć w Stanach Zjednoczonych 
uznanie rządu Lenina i że nadto usiłował wpły.iąc 
na finansistów amerykańskich, ażeby rządowi sowie­
tów udzielili kredytu.

Wiedeń. B. K. Wedle „N. Y. Heralda" nożyczki 
amerykańskie dla Europy nie będą Już m<g.y być 
zaciągane z publicznych pieniędzy amerykańskich. 
Amerykański urząd skarbu będzie )dtąd poddany 
bezwzględnej kontroli kongresu i Europa może co 
najwyżej oczekiwać od Stanów Zjednoczonych po­
rozumienia się w sprawie procentów od kapitałów 
dłużnych Stanom. Każda nowa pożyczka lub kredyt 
musi na przyszłość być uskureczmona przez kapitał 
prywatny lub przez banki, które zechcą przyjąć n** 
siebie ryzyko.

W ażne narady w  P a ryżu .
Wiedeń. (FAT.) UN. Fr. Presse* donosi z kół dy­

plomatycznych, że konferencja, mająca sie odbyć w 
Paryżu będzie miała doniosłe znaczenie. Traktat 
gwarancyjny między Francją, Aoglją i Belgją będzie 
przedn lotem nowych konferencji z 1 łochami. Uczy­
niono także kroki, by wyrównać przeciwieństwa mię­
dzy Jugosławją a Włochami ł by ten punkt sporny 
znikł wkrćtce z kompleksu re»ztv spraw. Jest zatem 
prawdopodobne przystąpienie Włoch do ostatniej kon­
wencji londyńskiej. Anglja i F/ancja sta-ają się usu­
nąć wątpliwości Włoch co do gospodarczego zbliże­
nia się między państwami sukcesyjnemu To zbliże­
nie gospodŁrcze niema mieć jednakże żadnego cha­
rakteru politycznego. Bardzo w«żna kwestja turecka 
czeka jeszcze rozwiązania. Co do zagadnienia rosyj­
skiego ptzyszło miedzy Ameryką a Japonią za zgo­
dą Anglji do porozumienia. Już z początkiem wiosny 
br. nastąpi prawdopodobnie okupacja pewnej części 
Syberji {.rzez wojska japońskie.________

M u JapoMyfrac z fiolszemihami
Berlin. 'FAT.) „Vossische Złą." donosi z Gene­

wy: Wedle „Chicago Tribune" cała Syberja wscho­
dnia les' w płomieniach. Japończycy wałcza z bolsze- 

1 wikami na ;injj jeziora Bajkalskiego i nie chcą ich
f przepuścić poza ię linję. 
i

Beffimann^PiolIwg w o&ronie S ilfo to .
B.vly kanclerz w nowem oświadczeniu ogłoczt* 

nem przez agencję Wolffa usiłuje wykazać, d  dopi­
ski skreślone przez Wilhelma na marginesie doku­
mentów dyplomatycznych bynajmniej w żaden spo­
sób nie wpłynęły na decyzje powzięte w  owym cza* 
sie tj. przed wybuchem wojny.

Krok ten Beth: ianr.a-HnI!wega, będący próbą o* 
trony swego dawnego władcy, świadczy pomekai 
o rrzygnębiającem wrażeniu, jakie wywarło ogłosze­
nie tych dopisków. Zwalcza go też T. Wolf w Serii* 
ner Tag Piacie, cytując fakty. Po pi opozycji Greya* 
dotyczącej konferencji, któraby miała na celu zała­
godzenie konfliktu, cesarz napisał na marginesie de­
peszy dnia 24 lipca 1914 — że się nie zgadza — pro­
pozycja w istocie nic została przyjętą przez rząd nift 
miecki. Również wykazuje Wulf, że myśl ofiarowania 
Austrji zajęcia Belgradu, jako zadośćuczynienia dla 
honoru wojsk austriackich wypłynęła także z listu 
pisanego w tym sensie przez cesarza do bethruanna 
Hollwega.

S y ^ a c l a  M o w a *
Warszawa. (PAT ) Komunikat sztabu generałno- 

go Wojsk Polskich z dnia 2 stycznia br.:
Front litewiko-białoruski:
Na odcinku Paulie i Kamień na przyczółka mo­

stowym Bobrujskn utarczki oddziałów wywiadow­
czych.

Front wołyński:
Znaczniejszej działalności bojowej nic było.

Kuliński

NOWE KRĘTACTWA NIEMIECKIE.
Wiedeń. (BK. z Paryża.) Przedstawiciele Nie­

miec przy delegacji pokojowej przedłożyli żądanie, 
by tereny plebiscytowe podlegały sadownictwi 
niemieckiemu Ponieważ Sprzeciwiałoby się to lojal­
nemu przeprowadzeniu plebiscytu, zadecydowali 
Najwyższa rada sojusznicza, źe w czasie administra­
cji międzykoalicyjnej mieszkańcy każdego obszaru 
plebiscytowego, mają podlegać opiece dyplomatycz­
nej 1 konsularnej tego mocarstwa koalicyjnego, któ­
rego przedstawiciele znajdować się będą na odnoś­
nym obszarze plebiscytowym.

Z BIAl ORUSL
Warszawa. (Kres. Biurc prasowe.) W części 

Białorusi zamieszkałe] przeważnie przez prawosław­
nych nadchodzą wieści o nastroju, panującym wśród 
tamtejszej ludności Mówią tam: niech rządzi kto 
chce, byle rządził dobrze, byle ład zaprowadził 1 
usunął biedę. Ogólne przekonanie głośno wypowia­
dają, że tvlko Denikin może zrobić porządek. Bol­
szewikom lud nie ufa a nawet ich się boi. O poraż­
kach Denikina lud nic nie wie, zresztą wieściom o 
nich nie wierzy. Jest karygodnem zaniedbanie czyn- 
ików odpowiedzialnych, że pozostawiają tych ludzi 
bez wszelkich informacją politycznych.

ODNOWIENIE UKŁADU JAPOŃSKO-ANGIELSf.
Roterdanu (PaT.) Nr Courant donos! z Tokio, 

źe Anglia i Japonja skłaciaja się do odnowienia u-* 
kładu japońsko-angielskiego. Nowy japoński program
żeglugi obejmuje nową eskadrę japońską, pbćjnŁjącą 
8 okrętów Urnowych, 8 krążownków linjowycli, 12 
krążowników i 32 kontrtorpedowców.

PELGJA I NiLMCY.
Warszawa. (Rad. BrUKSela.) Rząd belgijski 

przygotował dla Izby projekt ustawy co do podjęcia 
stosunków' gospodarczych z Niemcami Podstawą do 
podięcla tych stosunków, ma tworzyć reforma syste­
mu celnego. Rząd belgijski stoi na stanowisku, że 
musi poczynić zarządzenia, aby kapitał niemiecki nie 
opanował przemysłu belgijskiego, i aby obywatele 
niemieccy pod pozorem prowadzenia przedsiębior­

stwa przemysłowego nie uprawiali szpiegostwa D?- 
lej musi Belgja zapobiec zbytniemu importowi pro­
duktów niemieckich, aby ochronić gałęzie przemy 
siu zniszczonego przez Niemców, a znajdującego się 
obecnie w stanie odbudowy. Tylko na takich warun­
kach moźnaby podjąć stosunKi z Niemcami 

LISTY WILHELMA.
Londyn. (PAT.) Komp.et p fó w  b. cesarza Wil­

helma przeznaczonych do cąjuohkowania, obejmuje 
73 listów, pisanych do b. cara Mikołaja TL, dwa pro­
tokoły tajne, dotyczące sojuszu niemiecko-rosyjskle* 
go. Listy znaleziono w brewjarzu b. cara. Amerykań­
ski Levine"otrzymal’ swego czasu od Lenina zezwo­
lenie na przepisanie i sfotografowanie tych listów. t> 
głoszenie całego materiału nastąpi w AnglJ1, Ameryce
ł Francji równocześnie.

Wiedeń, (PaT  „N. Fr. Presse44 z Berlina poda­
je, e ,.Vossiscle Ztg.4' rozpoczęła druk listów W li­
ce Im a do cara Mikołaja. Między Innymi ogłasza iM 
Wilhelma z 26 ^rudnia 1S95, w którym Wilhelm *• 
iala się przed Mikołajem, że Francja Uczy na pomoc
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Rosfl w  razie konfliktu z Niemcami. Wilhelm ostrzuga
Mikołaja, że jeśli Rosja będzie uprawiać nada! poli­
tykę zachęcającą Francję do czynów agresywnych, 
w  takim razie będzie ona pewnego dnia, chcąc nic 
chcąc, porwana w straszną wojr.ę. Dalej pisze Wil­
helm, jeżeli znajdujesz się na szczęście lub nieszczę 
ście w sprzymierzu z Francją, w takim razie każ tym 
przeklętym łotrom siedzieć cicho, jeśli zaś nie, po­
wiedz swoim ludziom, którzy udają się ao Francji, 
aby nie wmawiali we Francuzów, że jesteś ich sprzy­
mierzeńcem. Pomyśl o strasznej odpowiedzialności 
za ogromny przelew krwL
PUBLIKACJA DOKUMENTÓW AUSTRIACKICH.

Wiedeń. (FAT.) Tel. Comp. z Londynu. „Daily 
leJegraph** rozpocz?ł dziś druk szeregu dokumentów 
austriackich od końca roku 19r6 do maja 1918. Doku­
menty pozostają w związku z usiłowaniami Austro- 
Węgier zawarcia pokoju odrębnego i zawierają sze­
reg listów ks. Sykstusa Parmy, 2 listy Karola, notę 
Czernina 1 sprawozdanie ks. Sykstusa o swoich roz­
mowach z Poincarym i L. Georgiem.

PRZYMIERZE BUŁGARSKO-SERBSKIE
Wiedeń. (PAT.) Teł. Comp. z Bukaresztu, Jak 

podają dzienniki agent polityczny Balanow uda! się 
t e  Sofji do Pragi, aby tam szukać poparcia dla u- 
tw orzenia przymierza serbsko-uulgarskiego. Ze 
strony bułgarskiej agitują w  Strbji za hakiem przy­
mierzem. Balanow miał rzekomo odjechać pod o- 
chroną amerykańską.
PP.ADY MONARCHISTYC ZNE NA WĘGRZECH.

Wiedeń. (BK. z Budapesztu.) Na przyjęciu no- 
worocznem zjednoczenia chrześcijańsko-narodowe- 
go, prezydent ministrów Husa . wygłosił mowę, w 
ictórjj ostro wystąpił przeciwko bolszewłzmowi i 
oświadczył, że naród węgie.ski w wykonaniu spra­
wiedliwości nad bolszewikami, nie da się cteroryzo- 
wać żadnyni pogróżkami. Wszystkie stronnictwa 
blokowe — oświadczył dalej mówca — m ają wspć*- 
ną ideę a jest nią królestwo węgierskie. Oświad­
czenie to przyjęli zebrani burzliwymi okrzykami 
Eljen. W tym bloku, dodał Huszar, jest cały naród 
węgierski, gdyż za blokiem stoi 90 proc. naredu.

WĘGRY I CZECHOSŁOWACJA.
Budapeszt. (PAT.) „Az Est" zamieszcza oświad­

czenie sekretariatu słowackiej partji ludowej podają­
ce, że rokowania kompromisowe z Czechami rozbi­
ły się, gdyż słowacka partja ludowa nie chciała zrzec 
s ię  aułonomji a także nie chcia ła się zgodzić i na to, 
aby ks. Hlirka pozostawał nadal w więzieniu.

Praga. (PAT.) „Prag. Tagblatt" poda,e rozmo­
wę swego korespondenta wiedeńskiego z postem 
wigierskim dr. uratzem, który oświadczył, ze w 
Pradze powinno się mieć zrozumienie faktu., iż n.a- 
dziarzy tęsK nlą do połączenia. się z utraconymi ob­
szarami. Nie oznacza to jednak bynajmniej, by przy­
jazne stosunki między Węgrami a Czechosłowacją 
były niemożliwe. Oba państwa mają w tern Interes, 
ażeby stosunki gospodarcze byty odnowione. Wę­
grom potrzeba surowców Czechosłowacji, przemysł 
zaś czeski musi mieć rynki węgierskie.

POMOC ŻYWNOŚCIOWA DLA AUSTRJI.
Wiedeń. (BK. z Londynu.) Dzienniki londyńskie 

o akcji zapomogowej dla złagodzenia nędzy w Au- 
strji. piszą co następuje: Anglja. Francja i Włochy 
popart przez kilka mniejszych państw będą się sta­
rały co rychlej przynieść pomoc Ausirji. Włochy do­
starczą zboża. Anglja tłuszczu i innych środków żyw­
ności. a Czechosfuwj«. Jugosławja i Polska dostarczą 
wagonów towarowycn. Spodziewają się, że nędza 
v/ ten sposób da się wkrótce złagodzić. W  każdym 
razie zarządzenia te tak długo muszą być uważane 
za przemijające, jak długo Stany Zjednoczone będą 
się wstrzymywały cd tej akcji.

PRZECIW BIAŁEMU TERROROWI
Paryż. (PAT.) ,:Hnmanłte“ ogłasza odezwt 

austriackich socjalnych demokratów do proletariatu 
Anglii, Francji, Włoch i Stanów Zjednoczonych prze- 
riwko „białemu terrorowi’* na Węgrzech. Do tej o- 
dezwy „Humanite" zamieszcza komentarz, oświad- 
cznący się przeciwko wszelkiej próbie restytucji 
mn.iarchicznaj nie tylko na Wegrzech, ale w całej 
Europie wschodniej.

ROKOWANIA ANGILLSKO-SERBSKIfc -
Wiedeń. B. K. z Londynu. Rokowania przedsta­

wicieli angielskie1! DicKsona 1 Clarcka z rządem serb 
sKim d o p ro w ad z iły  do  zawarcia traktatu handlowego, 
który kupcont serbskim umożliwi kupowanie towa­
rów w Angiji za zapłatą w dynarach.

SZWAJCARIA A LIGA NARODÓW.
Wledef. (BK. z Paryża.) Najwyższa rada koali, 

cyjna ustaliła tekst odpowiedzi do rządu związkowe­
go szwajcarskiego na memoriał tt&uż rźądu w spra­
wie przvstąpienia Szwajcarii do Lip-i Narodów.

CHOROBA KRÓLA CZARNOGORoK| EGO
Belgrad. (PAT.) „Politika11 donosi 2 st. Martin. 

te  król Mikołaj czarnogórski zachorował wskutek 
wybuchu krwi.

POWKOT FLOTY ANGIELSKIEJ.
Wiedeń. B. K. z Paiyża. Wedle telegramów „Pe­

tit Pirisien” z Londynu flota angielska, która ukoń­
czyła swoje zadanie na wodach bałtyckich, powróci 
z końcem tero  tygodnia znowu do swojej podstawy 
flotowe), -  --

ANGLJA POPIERA HANDEL RUMUŃSKI.
Wiedeń. (BK. z Londynu.) Urząd handlowy ogła- ■ 

sra, że Rumunia została umieszczoną na liście tych 
państw, których ruch handlowy rna być popierany 
przez angielski kredyt wywozowy. Pierwotna lista 
przewidywała kredyt rządowy dla kupców angiel­
skich tylko dla Finlandji, państw nadbałtyckich, Pol­
ski, Czechosławji, Jugosławii i dla kilku połndnio- 
wych obszarów.

Kraków. (PAT.) Dyrekcji gazowni miejskiej o* 
glasza za pośrednictwem dzienników, że z nowodu 
braku węgla wstrzymuje zupełnie ruch od soboty 3 
bm. o godz. 10 rano. Wstrzymanie ruchu gazowni 
miejskiej przewidziane jest przypuszczalnie na kilka 
dnu

Wiedeń. (BK. z Paryża.) Zmarł tu b. minister 
Dupuy, wiceprezydent senatu.

Wiedem (BK. z Paryża.) Clemenceau wyjechał 
wczoraj na kilka dni do departamentu Var.

Wiedeń. (PAT.) Teł. Comp. z Paryża. Rozsze­
rzaj 3 tu pisma ulotne, propagujące pełną autonomJf‘ 
Slow a^yzny.

Wiedeń. B. K. Londyn. Komisja angielska, która 
oglądała w Hamburgu materiał pertowy. przeznaczo 
ny do wydania, udała się 1 bm. rano automobilami 
do Kilonjl, aż“by oglądnąć tamtejsze doki pływające.

Wiedeń. B. K. z Amsterdamu. „Times * podaje 
z Bombaju, że indyjscy mahometanie uważaliby po­
dbiał Turcji względnie udzielenie mandatu dla części 
Turcji, jako zamach aa ich religję.

Wiedeń. B. K. z Paryża. Wedle depeszy nade- 
szłej ze Sofji przez Genewę, szef bułgarskiego sztabu 
generalnego Neratow poaał się do dymisji.

Budapeszt, WBK. Ruch kolejowy został dziś na 
Węgrzech w ograniczonych rozmiarach na nowo 
nodjęty.

Uudapeszt. (PAT.) Wedle urzędowego doniesie­
nia rozpocznie państwo węgierskie począwszy od ł 
bm. wypłatę procentów od węgierskich długów pań­
stwowych,

Belgrad, (PAT.) Potucmiowo-sfowiańskfce biuro 
prasowe donosi, że Serbia otrzymała w połowie od 
Franci: a w ooiowie od Anglji zaliczkę w  wysokości 
50 miljoi.ów franków. *

Kopenhaga. tPAT.) W  guberni! penzejskiej w y­
kryły władze bolszewickie organizację monarchisty- 
c.ną. Na rozkaz nadzwyczajne; komisji rozstrzelano 
55 osób.
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uobra rada,
„W pereó'\ omawiając w dalszym ciągu sprawą 

bezrobocia ukraińskich urzędników i tobotników, 
którzy wskutek protestu polskich organizacji pra­
cowników państwowych nie zostali jeszcze przyjęci 
do służby państwowej z uwag’ na to, że w  :zasie 
sprawowania swych funkcji urzędowych w  okresie 
okupacj’ ukraińskiej popełniali nadużycia, dochodzi 
do konkluzji, te  o ile władze polskie nie mogą fun­
kcjonariuszom tym z jakiegokolwiek powodu dać 
pracy, powinny zezwolić im na gmigrację z kraju 
lub też wypłacać zasiłki, takie, jakie wypłaca się 
bezrobotnym w  Warszawie ł w  Łodzs.

Konferencja robotników ukraińskich.
Wedle doniesienia „Wperedu** odbędzie się 10 

bm. zjazd ukraińskich robotników zawodowych z 
całego kraju w celu omówienia form ukraińskich
organizacji zawodowych. Zjazd ten widocznie niema 

t  dowodzenia, skoro organizatoro­
wie zjazdu zapwładają. że z miast, w którycn niema
t-gaia^ ii .-.uwodowycli. ogól wszystkich ukraińskich 
robotników wyśzle swoich delegatów.

Tl Zjazd ZnTązhn poIshicR 
Tnraarzjsfc (tauczjcielshicti.

W dniach 3. 4 i 5 bm. obradować będą w mu- 
rach naszego grodu delegaci Związki stowarzyszeń 
nauczycielskich z całego obszaru Polskiego państwa.

Jeszcze w maju 1917 r. poszła inicjatywa ze 
strony lwowskiego TNSW. do skupienia usiłowań 
dzielnicowych, pod. jmowanycl w celu budowy i 
przebudowy szkolnictwa polskiego. Pierwszym 
aktem tego skupienia było utworzenie Biura szkolni­
ctwa polskiego z siedzibą w Warszawie, którego ce­
lem wytwarzanie i utrzyir i wanie łączności zrzeszeń 
nauczycielskich i "oszczeg ^lnych osób, zwłaszcza 
pracujących naukowo na polu pedagogjf, pośrednicze­
nie w  sprawach szkolnych 1 wychowawczych, ogni­
skowanie prac i utrzymywanie w  ewidencji stanu i 
stosunków we wszystkich dziedzinach szkolnictwa i 
pedagogji, gromadzenie dokumentów do szkolnictwa 
i organizacji i informowanie ogóht nauczycielstwa o 
najważniejszych sprawach przez wydawanie biulety­
nu biura.

Do związku przystąpiły wszystkie najpoważniej­
sze zrzeszenia nauczycielskie, aby podjąć się ustale­
nia zasad wychowania narodowego i systemu szkol­
nictwa polskiego.

W rczlbitem naszem społeczeństwie akcja taka, 
jednoczącą usiłowania poszczególnych dzielnic i o- 
gr.iskująca je w jednej idei dubra narodowego, była 
krokiem ogromnej doniosłości saołeczflej. Ukazała

nam, że za tarcie różnic dzielnicowych i  zjednoczenie 
powinno być drogowskazem w pracy nad organiza­
cja państwa. Wcześnie, bo jeszcze w j. T917 pierwszo 
TNSW. wskazało tę iaeę, czem zdobyło sobie niespo­
żytą zasługę. Prace Związku rozwinęły się żywo I 
nie zamknęły się w ciasncm kole poszczególnych sfer 
szkolnictwa, ale objęły całokształt życia szkolnego^ 
od wychowania przedszkolnego poczynając, a wiodąfl 
przez szkolę powszechną i średnią aż do uniwersy­
tetu

W  usiłowaniach tych, w tej pracy, podziw wzbu­
dza nietylko obfitość i głębokość myśli, ale i trosk** 
i serdeczny trud o zdobycie jak największego dobr* 
dla narodu. Tu i ówdzie przewinie się żądanie popra­
wy bytu materialnego, ale jako sprawa mniej ważna* 
na estatn plan schodzi, zgnieciona prz sz osrrom wiel­
kiej Idei.

Do dalszej takiej pracy zebrali się w  gredzie na­
szym przedstawiciele rzesz nauczycielskich Ejedno 
czonych w Polskim ZwiązKU. Społeczeństwo z uzna­
niem i ufnością spogląda na nich.

Dając w yr-z tym uczuciom społeczeństwa wita­
my Zjazd jako grono szczerych pracowników naro­
dowych i życzymy mu, aby wydał jak najobfitsze 
owoce dla dobrej przyszłości narodu

W
Onegda. odbi ło się zebranie towarzyskie przy­

byłych na zjazd gości w  hotelu Francuskim. Wśród1 
przybyłych zauważyliśmy posłów Smulikowskiego * 
W arszawy i Thomasa z. Poznania, S Glapińsiiiego* 
wiceprezesa Związku TNP. na Poznańskie 1 Pomorze 
ze Śremu, prof. Dańcewicza « Szczerbańskiego z 
wielkopolskiego TNSW., dra Orlińskiego, inspektora 
szkół wileńskich. Z Warszawy przybyM dr. Dawida 
wski 1 prof. Rygier (Biuro szk. p.), prof. Kupcze1 ’skk 
(TNSW.fi Nowicki i Włodarski (Zw. Naucz. Szk 
pow.), z Cieszyna p. Mucha i Siwy (Pol. Tnw. Ped.), 
z Krako wa prezes Zw. N. Szk. Pow. p. Nonak, nadto 
p. Krzywda, Rowid i Szudo, z Grodn p. Ltnkiewl- 
czówna. Wśród licznie obecnych nauczycieli lwow­
skich widzieliśmy dyi. Zagajewskiego prez. ^N SW , 
Szczurkiewicza 1 Sicińskiego zast. prez. PTR , repre­
zentację Sekcji nauczycielek TNSW., panie Darnio­
wą, Jaworską, Mamakównę, INPSP. Bałaoana, Za 
jączkowską, Urbańskiego. Koleżeńska pogawądkj o 
tematach przyszłych obrad i stosunkach w  -óżnych 
stronach Polski trwała do późna.

Przyjazd dalszych gości oczekiwany.

NA DOlłlfc,

Kultura c zy cywilizacja?
Niedawno temu prof. Zuber zwrócił w tern sa ­

mem miejscu słuszną uwagę na to, iż jakkolwiek zda­
jemy sobie sprawę z tego, ż j długie lata przebyte pod 
obcymi zaborami narzuciły nam mnóstwo właściwo­
ści, pojęć itd. niemieckich, mimo to brn emy dalej 
w tych naleciałościach, używając częstokroć składni, 
rojęć i wyrażeń niemieckich.

Przykładowo poda! przytem Sz. Autor wyrażę 
me „kultura", które używane w znaczeniu ,,cywiliza 
c j a ma być rzekomo odbitką niemieckiej „kultur —« 
obcej jeżykom ron ańsKim.

Nie zdaje nam się, by w frm wypadku Sz. AtuOf 
miał suszność. Przeciwnie, sądzimy, że słowo „kuu 
tura‘‘ ma obok „cywilizacji" w  naszym języku pelnc 
piaw a obywatelskie i bynajmniej nie pokrywa się 
jf podobnetn wyrażeniem niemieckiem.

Niewątpliwie oba tc w yrazy nie są ^ziś jeszcze) 
w  swej treści pojęciowej zupełnie ściśle odgrani­
czone.

Częstokroć łóż bywają używane na przsm hnna 
f znaczenie ‘ednych i tych samych zjawisk. Nie idzitt 
lednak zatem, by „kulturę** wyganiać z naszego ję̂  
zyka, — zwłaszcza, że odgraniczenie takie przecież 
zaczyna się zarysowywać.

W miarę rwstępu i doskonalenia się życia, mozd 
powstawać potrzeba odmiennego ujmowania obja­
wów tego doskonalenia się stosownie do dziedziny, 
z  której pochodzą- Wyrazem tej potrzeby będzie wła­
śnie rozdzielenie pojęć kultury i cywilizacji. Cywili­
zacja wówczas będzie dotyczyć raczej materialnych 
stron życia, zaś kultura — wywodząca się, jak sin 
sznłe Autor zaznacza, z uprawy — wyłącznie sfery 
ciuchowej — obejmując przyteir całość zjawiska, któ­
re właśnie są wynikiem „uprawy’* ducna. Cywiliza­
cja może jest pojęciem pierwotmejszem, kryjącem 
w sobie także i to, co w znaczeniu powyższym zwy­
kliśmy nazywać kulturą.

Z rozdiafem atoli materialnego i duchowego 
rozwoju życia, tak niejednokrotnie rażąco występu 
jącym na jaw, przyszła także potrzeba wydzielenia 
z „cywilizacji * „kultury”, jako pewnej wyłącznej sfe- 
iy  zjawisk.

Wtem znaczeniu cywilizacja nie zawsze pokry­
wa się-z krlturą. Możni, posiadać pierwszą, a nieko­
niecznie w  tej sanH  mierze drugą.

Prusom np. niepodobna odnowić wysoko rozwi­
niętej cywilizacji — cały szereg wynalazków i urzą­
dzeń tecnnic. nych, przeróżnych najwyższych udo­
skonaleń w dziedzinie materialnej, jest przecież ni- 
tzem  inrem, jak objawem wysokiego rozwoju cywi­
lizacyjnego. Trudno jednaK chyb? przyznać, by te 
muż odpowiadał także równy stopień kultury.

Bvłob” to najlepszym dowodem, że „kultura* 
niekonieczniej jest jednomowna z niemiecką „Kultur1̂

S U
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U M r o o ś c i  M tm .
Lwów, 3 stycznia.

Repe**tuar Teatru mlefsk^efo:
W  sobotę, 3 stycznia o godz. 3 popol. po raz 6 

„Wąsy i peruka \  komedia w  3 akt. J. Korzeniow­
skiego, w niezmienionej obsadzie.

W sobotę, 3 stycznia o godz. 7 wiecz. po raz 5 
Jeans1*, opertk? w 3 akt. St. Dunikowskiego i Fr. 

Koniora, w niezmienionej obsadzie.
W  niedzielę, 4 stycznia o godz. 3 popoł. „Halka , 

Opera narodowa Stan. Moniuszki, w niezmienione; 
)bsadzie.

W  niedzielę, 4 stycznia o godz. 7 wiecz. po raz 4 
„Zasadzka", sztuka w  4 akt. Henryka K osterm ae. 
ffcersa.

V poniedziałek, 5 stycznia o godz. 7 wiecz. „To- 
KCa“» opera w  3 akt. Paganiniego.

ł Reportu*. teatru Ut.-art. „Czwórka":
•rotran X. codziennie o godz. 8 wiecz. w sali 

„ w sin o  *9. 3aris“ (ul. Rejtana 3).
Część L: Anda Kitschman — piosenki ludowe. 

Seweryn Michałowski, Marek Windbeirr — nowe nu 
n e ry  solowe. Część II.: „Bigos noworoczny", wielka 
aktualna rewja w  2 częściach pióra spółki autorskiej 
„Ki -Zbi—Or“. Udział biorą: 'Anda Kitschman, W. 

iłioYilla, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Orw5cz, J. 
Pygie Mi Tarłowski, M. Windheim,

W niedzielę 4 i we wtorek 6 stycznia (Trzech 
Króli) przedstawienia popołudniowe o g. 4 po zniżo­
nych cenach z kompletnym programem wieczornym.

Bilety od g. 9—5 w skiadzie nut G. Seyfcrtha 
,uL Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. nrzy kasie 

teatru.

— W yttawr gwiazdkowa Związku artystek pol­
skich przy pl. Akademickim I. 1 będzie otwartą jesz- 
-ze do Trzech Króli (wtorek 6 stycznia br.). Wydział 

Związku uprasza nabywców o odebranie zakupio­
nych dzieł przed zamknięciem wystawy.

. -Sk OWO POI SKI*!'* uf. o z  dn. 4 styczpfa t3£u

-  Poświęcenie tablicy zniszczonej przez Mtto&iu* 
ków. Przed 10 laty na ścianie „Czartowskiej skały" 
W lesie lesienicklm, pod Lwowen;, wmurowało Stow. 
„Gwiazda" dużą tablicę metalową, poświęcona pa­
mięci Tadeurza Kościuszki i Brrtosza Głowackiego, 
w  rocznic* Racławicką. Podczas oblężenia Lwowa, 
tablica ta została zrzuconą ze skały przez hajdama­
ków, którzy stamtąd ostrzeliwali nasze mias-o i roz 
bitą na kilkanaście kawałków, a orzeł polski, przy­
twierdzony do tablicy, został zupełnie zniszczony. 
Kawa‘ek tablicy zabrano i wmurowano w  dużei sali 
„Gwiazdy" na wieczną pamiątkę, a w poniedziałek 
5 bm. wieczorem o g. 7 poświęci tablicę ks. biskup 
Bandurski, który poświęcał ją także przed 10 laty 
i i  „Czartowskiej skale". Z ttroczystoścą tą połączo­
ny jest „Opłatek" członków' zwyczajnych i wspiera­
jących „Gwkedy" wraz z rędzinami. Zapisywać się 
można na „Opłatek" do niedzhh. O liczny współudział 
uprasza się członków.

— Mors.orjum. Monitor ogłasza rozporządzenie 
Rady Ministrów z 30 g ruJnk  1919, tyczące morato­
rium w spri wie prawne-prywatnych pretensji pie­
niężnych w  b. zaborze austriackim.
—  Nominacje w ministerstwie skarbu. Kierownictwo 

biura prezydialnego, sroczywające dofąd w ręku dr. 
Mikuleckiogo, powierzone zostało przez Ministra 
skarbu czćso w o  p. Stanisławowi Kauzikowi, nz*efowl 
sekcji Głównego Urzędu Likwidacyjnego. Dr. Miku- 
leckl powołanT' zostu  na miejsce szefa sekcji monor 
polowej. Zostaia też utworzona sekcja administracyj­
na, której kierownictwo powierzono p. L. Wyszaty* 
akiemu.

— Zgon Kaziniiurza Glińskiego. Warszawa, Dnia 1 
bm. zmarł w: Nałęczowie na zapalenie płuc poeta i 
powicściopisarz Kazimierz Gliński.

— Jak Się zwalcza epłdemjy? Mieszkańcy rórnej 
części ul. Kochanowskiego i Pohulanki donoszą nam, 
że przedsiębiorca miejski od szeregu dni wylewa 
wszelkie nieczystości z beczkowozów w  pobliżu real­
ności dla „uprzyjemnienia" mieszkańcom pięknych 
iitnł zimowych. Ostatni *~ansport wylano tam u zbiega 
ulic Kochanowskiego i Piotra i Pawła w  sam wieczór 
Sylwestrowy. Mieszkańcy tych okolic jakoteż żołnie­
rze z pobliskich koszar niezadowoleni z takiego po 
darku noworocznego wnieśli protest do magistratu, 
motywując go słuszną u r^ga , ze co najmniej nie wy­
pada, aby urząd miejski w  ton sposób walczył z epi­
demią.

— Specjattstę-złodzieia od żar wek przyłapa. słu­
żący Filip Kuczyński w  hotelu „City". Jest nim Leon 
Sternfeld. Schwy tany został gdy wykręcał żarówkę 
w  sieni hotelowej. Przy spro sadzonym do policji zna- 
teelono dłuto, caźki, żarówkę i umbrę. które skradł w 
pewnej restauracji. Leoś poszedł do aresztu.

— Skradzione rzeczy. W sprawie k«*rnej Romana 
Hierowskiego i tow. przechowane są rozmaite rzeczv 
aakwestjonow anc u oskarżonych, a pochodzące z 
kradzieży na szkodę nieznanych właścicieli lub v.o- 
góle pocholzenG podejrzanego. Rzoczy te oglądać 
nożna celem agnoskowania w eadzie okręgowym 

karnym we Lwowie (Batorego 3) w  sali rozpraw I. 
(na I. piętrze) dnia 7 stycznia br. od godziny 10 do 
11 proedpoł. _____________________________

— Walka z lichw? we Lwowie. Za paskaistwo, 
lichwę żywnościową itp. skazał sąd ławniczy: Leona 
Nowosada na 500 kor. grzj wny; Ryfkę Brett na 300 
kor.; Liiel Hinimel na 7 dni aresztu, M. Griffel na 
200 kor. Ponadto wymierzono kilkanaście kar ort 50 
do 100 kor. grzywny, względnie od 2 do 5 dni aresztu.

— Zagadka. Przed skład drzewa Zofji Rcichmaim 
przy ul. Szpitalnej 23 zajechał wczoraj woźnica z fu 
rą i zrzucił tam sąg. drzewa. Ponieważ R. nie wic 
kto jej drzewo przysłał, policja zakwestionowała je 
i .takazala w składzie zdeponować,

Z  s a l i  s ą d o w e ) .

„HEROJE- UKRAIŃSCY.
(Pierwszy dzień rozprawy)

(zo.) Rozpoczęta wczoraj przed sad rn wojsko 
*vym D. O. G. rozprawa przeciw Józefowi i Micha­
łow5 Onynom z Żórnisk, potrwa prawdopodobnie 
do niedzieli.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, którego treść 
podaliśmy we wczorajszym numerze popołudnio­
wym, przystąpiono do przesłuchania oskarżonych.

Główjr oskarżony Józef Gnyp do winy się nie 
przyznaje. W czasie zarna.hu ukraińskiego był wój­
tem w Żerruskacli. Twierd Zł, Sw milicji nie organizo­
wał i do niczego mieszać się* nie chciał. Stosując się 
do wydanego rozkazu wstąpił do milicji i jako mili­
cjant jeźdź:} po amunicje do Kamionki Strumiłowe). 
W walk .cli przeciw wojskom polskim brał udział, 
broni się jednak, że to nie były żadne wojska, tylko 
, bandy". Komisarzem został w styczniu. Z karabi­
nem maszynowym jeździł po okolicznych wsiach 
„dla utrzymania porządku". Nad jeńcami sic nie znę­
cał i wogóle o jeńcach nic n:e wie. O spaTeniu mostu 
również nie wie.

Drugi oskarżony .Micha} Gnyp, pomocnik i adju* 
tant Józefo do organizowania band nie poczuwa się. 
Do milicji wstąpił powrocie z frontu włoskiego w 
połowie grudnia. W rabunkach i rekwizycjach udzia­
łu nie brn?. Podobnie jak brat przeczy wszystkim 
zarzutom zawartym w  akcie oskarżeń.a. W  ciągu 
zeznań przyznaje w końcu, że na: rekwizycję jeździł 
do Karaczynowa i do Sołuk, przyczein mieli na sa­
niach karabin maszynowy.

Po przerwie nastąpiło pi zesłuchanie świadków 
I. Raróg?, J. Pałęgi i nauczycielki Aleksandrowi- 
ezówny. Bardzo obciążające były zeznania świadka 
M. Pałęgi. Świadek ten pod groźbą nahajów i konfi­
skaty majątku został zmuszony do czynnej służby 
w armji ukraińskiej na froncie. Zeznaje, że organiza­
torem bandy ukr w mitjscu i jej komendantem był 
Józef Gnyp. zaś brat jego Michał był komendantem 
żandarmerii. Józef Gnyp w chwili gdy przychodziło 
wojsko p o lsk k  do Mszany, zebrał bandę, którą za­
prowadził na cmentarz, skad ostrzeliwano wojsko 
połskiw, Z rozkszu Gnypa również uwięziono pewną 
kobietę Polkę, matkę 4 dzieci i odwieziono ją do Ja­
nowa, gdzie ją rozsirzelano. Na żądanie obrony Jó­
zefa Gnypa dr. Mazurkiewicza, śwtedek zeznaje nie- 
zaprzysiężony. _________________

0  p r z e b u d o w ę  (

n a s z j  r h  z d r o j o w i s k .
Na jednem c ostatnich posiedzeń Pol. Tow- 

politechnicznego na podstaw * referatu dr. O. Na- 
ctelskiego, uchwalono nastęoiyące rezoluce:

1) Żebranie Polsk eg^ Towarzystwa Pol.te­
chnicznego we Lwowie, stwierdza konieczność b z- 
zwłocznego przystąpienia Rzijdu do planowej akcji 
Odbudowy, wojną zniszczonych zdrojowisk M tł >  
polski, a w szczególności do przebudowy państwo­
wego zakładu zdrojowego w Krynicy.

2) Zebranie uznaj,' natychmiastową potrzebę 
utwór tenia technicznego Inspektoratu dla spraw 
zdrojowisk i uzdrowisk na wzór utworzonego przed 
laty „Quellen Inspektoratu" w Karlsbadzie, któryby 
się zajął rejestracją zdrojów minerah-ych, roztoc-yl 
nad niemi opiekę, udzi ał właścicielom zd-ojow sk 
i zdrojów porady fachowej przy ujmowaniu zdro­
jów mineralnych, przy mwestycjach w zdrojowi­
skach, oraz był organem doradczym wszystkich 
władu i urzędów, decydujących w sprawach zd o- 
jownictwa.

3) Zebranie uznaje konieczną potrzebę przyj­
ścia z pomocą właścicielom domów w zdrojowi­
skach, którzyby w okresie IC-letnm zamierzali 
odbudować lub przebudować swe domy — a to w 
drodze udzielenia nizkoprocentowj c i rredytów i 
daleko idących ulg podatkowych. Warunki tech­
niczne udzielenia tego k edytu, oraz nadzór nad 
użycieni go — miałby ustalać i wykonywać wspo­
mniany pod 2) tech. inspektorat.

,  4) Zebranie uznaje Konieczność udogodnienia
podróży koleiowycn do naszych zdrojowisk i usta­
lenia odpowiedniego rozkładu jazdy pociągów, ob­
sługujących poszczególne zdrojowiska podkarpackie.
W szczególności istnieje potrzeba zaprowadzenia 
codziennych pociągów pospiesznych: z  Poznania, 
Warszawy Krakowa i Lwowa do Krynicy, Iwoni­

cz: etc., k .ó re D y  umożliwiły jazdę wprost bez prze­
siadania.

5) Zebrrn e uważa za komeome umoż! Genie 
W’ drodze subwencji państwowych wykonum ;a:- 
najs:reszf.;ej we wszystkich naszych zdojowisKach 
wodo ią^ów i kanai.za ji, jako podsawowych wa­
runków rozwoju.

Wspomniany pod 2) Ins ^ektorat tech. nuałny 
się za.ąć przyc jowaniem projektów i przeprowa­
dzeniem ra!ej akcji.

6 > Przy spodziewanej reformie gm n w Małopol- 
sce na!eżafoby uwzględnić po rzeby zdrojov\isk w 
nowej ustawie gminne;, oraz zd ojow.skowej i zape- 
w n ć  opiekę, p.zez stworzenie Komisji zdrojowych 
o odpowiednim składzie o  zn-ic-.nym zakrede 
d<i ł-ima z przewodn czącym, tako organem -wy­
konawczym, wyposażonym w duży zakres władzy, 
z.tłaszcza w kierunku wykonania policji bezpieczeń­
stwa budowlanej, sanitarnej etc.

D z i a ?  e k o r r f l i C c o y .
“ F is^ o m o ^ I

Wiedeń, 2 stocznia. (PAT) Giełda.
?enta majowa 8 9 —, Austr. renta kdronowa 

83*25 Renta lutowa 91*— , Węgierska renta koro­
nowa 105 50, L osv  tureckie 1555‘—, Anglobank 
859-—, Bankvere.n 930 —, Bodencreddanstalt 2650 - ,  
Cre btanstak i270, Bank depozytowy 890*—. Lan- 
derbank 1275’—, Unicnbank 930*—, Ż \ nostenska 
banka 1599*—, Kolei północna 14070’—, Kolej oo- 
łudniowa 508 —, A'pinv 3648’—, Berg unrt Huet- 
ten 10000—, Krupo 1440*—, Prager Eiseu 7950—, 
Rima 3678*—, Skoda 2145 - ą  Zieleniewski 960’—, 
Famo 12450, Galicyjskie Kapary 10530—, C licia 
13.225 —, Schodmca 8500*— , Austr. kolete 44ćQ-—, 
Węgierskie Koleje —.—, Poldit utte — ~, A h)Ho 
5201’, Me. kur 898, P r o r,tety kol. połudn. 1364’—,
Węgierski Zckł. kredytowy —. Bank obr -towy
785 —.

a t r a r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j *
Kurs szacunkowy z 2 stycznia 1920.

I. Akcje za sztukę ^włącznie z kup. bież.). 
W artość numinalna oraz ostatnia dywidenda.

Waluta
Oiiar.:

Bank polski dla handlu i przemysłu 400—24 
Bank Ludowy 3 0 0 - '(
Bank nip. ze- elny 100—24 
Tow. G órka 200—:14 
Tow. Zieleniewski 200—10 
Tow. Wang 200—0 
Tow. erzew orsk 1000—80 
Tow. Rakszaw: 200—13 
Lwowski akc. Zakład zastawniczy 400—14 
Tow. akc. *ab . kart 20 )—o 
Tow. Chodorów 200- J ' (zredukowane)
Bank hip. gal. 400 -1 8  
Bank przemysłowy 400—20 
Browary lwowsK. h 500—50 
Bank ziem. kred. gal. 400—24 
Tow. " ifo ta  200—u 
Polskie Tow. handlowe 200—0 
Zakłady elektr. Siersza 200—6 
P o lsk i nafta M. 500

450’-  - 5 -  
. 600 — 

820’— 
^ 5 ’-  
J O '-  
4 9 5 '-  
500 — 

1330’—

koronowa
żądano
560’—
305’-
485’ -

850 — 
2 1 5 - 

2150-— 
450 — 
4&0-- 
3 2 5 -

Ku~sa obrotowe 
II. Listy zastawne za 100 kor. (ber

Tow. kred. ziem.
Tow. kred. ziem. 4%
Banku kraj. gal. 4ł/s‘,/o 
Bi nku k :-j. fal. 4' /#
Banku hip. ga'. 4La®/®
B ar' u hi >. gal. 4°j 
Bar.ku kred. ziem.
"an k u  hL . :emel, 41///*
Bank polski dla handlu i

kup. bież.).
109-25 110-25
1( 475 
10. 5(f 
10450 
1 0 6 '-  
10350 
103-50 
1 0 6 -  
.0 5 * -przem. 4‘/ao/o

III. Obiigi za 100 kor (bez kup. bież.). 
Komun. Banku kraj. 4ł/rf-/o 
Komun. Bani u kraj. 4*»/«
Ko'ei lokalnej 4°/#
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904. 1905 4°/o
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkolna 4o/o
P ctyczka kra(. z r. 1913 41'no/o
Pożyczka k rr ; z r. 1914 4l/ao/o

105-74 
10/\s0 
•05-5C 
107-— 
10450 
104-50 
107 -
106-—

100 m arek polskich 
Ruble carskie

RiS>Ie Oumskie

Karbowańce
Grzywny I
100 Fianków  iraneuskich 
lOt: Franków szwajc 
1 Ł. Sterling 
1 Dolar
1 Dolar kanadysski 
10o m arek nier 'eckich 
100 Lej Ri murtskich 
Liry włoskie

W Waluty.

po (ot rb. 
po 500 „ 

drobne 
(po 1000) 
(po 250, 
(po 1 JÓ)

Wypłata na V 'trszaw ę
,  na Wiedeń
,  na ^ragę
„ na Berlin
„ na P an z_
„ na Londyr.
,  na Zurycb

V. Dewizy.

Stopa eskontowa P.
Rata bankowa.

K. P. 6o/0

105'— 106*—
1( j  — 104*--
1)1-— 02- -

i 10P50 10250
101 -50 102-50
1 0 2 '- 103*—
10250 103*50

911 95-25 96*23

117’- 1 2 3 -
20' ■ - 212 —
202-— 212*—
180 — 190*—

iŚf* 65*—
4 5 - - 3 5 - -
24’- 3 4 -

!j) 12̂ — 1 8 -
1-200 —
1150 — •
500 —
12C-—. __« .
U0-— ____» .

^<w' — M,1.
Ó55--
850 — ---•—

,20-— 126*—
73*— 85* —

21 - 230*—
315*— 32 ■—

.  1200— 1 3 0 0 -
Tu — 550*i4-

2000 — 2400*—

Redajktor ortgówiedzialnyji Stanisław Blegp, Z drukarni „Słowa Polskiego 1 ” 0d zarztaem  Antoniego Dohnaiika,


